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Wschód księżyca o godzinie 10 minet 27 w.
Zachód „ „ 2 _ w.
Wysokość wody na Wiśle st. 2 c.*8 (st. 3 o. 0)* 

__ Dziś o godzinie l-ejrario ciepła 2’.

= Tutejsza izba skarbowa objaśnia, iż magistrat 
warszawski wydawać zacznie d. 13-go b. m. na r. p. 
świadectwa i bilety na prawo handlu i przemysłu. 
Dokumenty te wydawane będą nieodwołalnie tylko 
do d. 13-go stycznia r. p., przyczem zwłoka udziela
na będzie jedynie osobom, należącym do zgromadze
nia kupieckiego, które mogą wykupywać je do dnia 
12-go lutego, lecz za opłatą półtora raza wyższą. 
Kupcy i przemysłowcy, którzy będą prowadzili swo
je zakłady bez odnowienia w terminie dokumentów, 
podlegną karom daleko wyższym, niż w latach po
przednich, przyczem zakłady ich zostaną zamknięte. 
Wykupujący dokumenty winni podać dokładne a- 
dresy swoich zakładów i mieszkań, dokąd przysłane 
im będą z urzędu podatkowego zawiadomienia o 
przypadającej na nich sumie podatku dodatkowego, 
co pozwoli im w danym wypadku wnosić skargi na 
niewłaściwy rozkład podatku, w przeciwnym razie 
utracą do tego prawo.

= Rzeźnicy tutejsi wystąpili z podaniem, iżby im 
pozwolone było trzymać w posesjach prywatnych 
cielęta, barany i owce, przeznaczone na rzeź, gdyż 
zakupując je raz lub dwa razy w ciągu tygo
dnia na targu prazkim, nie są w możności całej za
kupionej ilości zabijać zaraz, bo tym sposo
bem mięso, przez dłuższe leżenie, nawet w’ porze zi
mowej, mogłoby uledz zepsuciu. Z uwagi, iż spe
cjalnych pomieszczeń miejskich dla cieląt, baranów i 
owiec ani przy targach, ani też przy rzeźniach miej
skich nie ma, pracę tę rozpatrzyła specjalna komi
sja. Pokazało się, iż nieznaczna część cieląt, ba
ranów i owiec sprzedawanych na targach miejskich, 
zabijana bywa w rzeźniach miejskich, przeważ
nie zaś są one odprowadzane do rzeźni pry
watnych podmiejskich, lub nawet szlachtowane po
tajemnie w samych jatkach, a to z powodu jakoby 
zbyt wysokiej opłaty za rzeź, pobieranej w rzeźniach 
miejskich, mianowicie po 20 kop. od cielaka i po 10 
kop. od barana, owcy lub kozy. Zaprojektowano 
więc obniżenie wzmiankowanych opłat z 20 na 10 i 
z 10 na 5 kop. od sztuki. Pozostaje wszakże podej
rzenie, iż główną przyczyną potajemnej rzezi jest 
chęć uniknięcia rewizji weterynaryjnej i zapewnie-

WIADOMOSćl BIEŻĄCE.
•= Już kilkakrotnie większe miasta Cesarstwa 

^Wracały się do warszawskiego zarządu miejskiego 
0 objaśnienie, w jaki sposób i na jakich podstawach 
oprowadzoną została kanalizacja w Warszawie, 
ty przeciągu dwóch lat nadesłały w tej mierze zapy
tania: Kazań, Baku i Tyflis, w tych dniach zaś na
legało podobne zapytanie z Saratowa. Odpowiedzi 
Oczegółowej udzielić ma główny inż. kanalizacji p. 
ty. H. Lindley.

= Dowiadujemy się, że poruszono projekt b. pre
zesa izby sądowej, Gerarda, w przedmiocie wybudo
wania w Warszawie gmachu centralnego na pomie
szczenie biur sędziów pokoju w połączeniu z biurem 
Ujazdu. W tym celu ma być wydelegowana komisja, 
która przedewszystkiem zajmie się wyszukaniem od
powiedniego placu i opracowaniem kosztorysu. Do
tychczasowe pomieszczenia biur sądów pokoju w wie
lu bardzo rewirach są szczupłe i nie odpowiadają 
Warunkom hygieny.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 2. 
Zachód , ,, 4-oj , 25.
Długość dnia godzin 9 „23,
Ubyło „ „ ______ 7_____ „ 20.

ona stoviansMe: Dziś Ludomira, Jutro Spitoslawa.
Zgromadzenia: Zwyczajno i nadzwyczajne posiedzenie ak- 

yonarjuszów Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Źytyii". 
.‘Biuro zarządu Towarzystwa, aleja Ujazdowska, 6—2 po po- 
nuiuiu.) — Posiedzenie czlouków wydziału dochodów niesta- 

Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na 
^rak.-Przodm.—5 po południu.) 
r Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak, 
•'rzędni. 16—od 10-ei rano do 5-eJ po południu.)—Wystawa 
Hrazów Kiywulta. (Hotel Europejski—od 10-oj rano do 8-ej 
^ieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, 
(•h owy-Świat W 27—od 10-ej rano do 71/, wieczorom.)

<=> W myśl rozporządzenia ininisterjum finansów 
zdawkowa moneta srebrna uszkodzona, a głównie 
podziurawiona, przyjmowaną jest obecnie w kasach 
rządowych po potrąceniu za każdą brakującą dolę 
srebra po */* kop. Przyjmowanie to jednak trwa 
tylko do d. 12-go stycznia 1893-go r. włącznie, a po 
upływie wymienionego terminu całkowicie ustanie.| . ------------- -----

= Z powodu wynikłej kwesji co do odpowie
1 dzialności kolei za szkody, zrządzone przez zamo

czenie przewożonego zboża, nastąpiło miuisterjalne 
wyjaśnienie, które w podobnych sprawach może sta
nowić prejudykat, mianowicie: „na mocy § 46-go 
ogólnej ustawy o ruchu towarowym, wszystkie ko
leje powinny posiadać podściolki i okrycia wagonów 
w dobrym stanie; w przeciwnym razie zarząd kolei 
za uszkodzenia towarów staje się odpowiedzialny.”

= Na zasadzie zawartego kontraktu z paryskiem 
Towarzystwem na urządzenie i eksploatację publi- 

: cznych klozetów w Warszawie, istniejące takież 
miejsca ustępowe miejskie mają być oddane pod za
wiadywanie Towarzystwa dla przerobienia ich na 
klozetowe. W celu oddania tych miejsc, a mianowi
cie jednego przy alei Ujazdowskiej i dwóch w ogro
dzie Saskim Towarzystwu wyznaczoną została z urzę
du miejskiego delegacja z techników miejskich, któ
rzy przystąpią do czynności w d. 14-ym b. m. wobec 
delegata ze strony Towarzystwa paryskiego.

= Za prawo wyrąbywania lodu z Wisły w grani
cach Warszawy ustanowiona jest opłata na rzecz 
kasy miejskiej, lecz dochód z tego źródła, jak wyka
zują dane z lat przeszłych, był bardz mały. W ce
lu więo powiększenia dochodu za prawo zwózki lo
du postanowiono zwiększyć w ciągu bieżącej zimy 
kontrolę i osoby, przyjeżdżające po lód bez okaza
nia kwitów kasy miejskiej, pociągać do odpowie
dzialności.

= Do składu komisji wyznaczonej przez p. prezy
denta miasta, mającej obradować nad wskazaniem 
miejsc na wywózkę śmieci z miasta, przeznaczony 
został ze strony władzy policyjnej, naczelnik 2-go 
wydziału, p. Nowicki.

Ostatnie to oznajmienie było dlaMaltasa i Marico- 
wej piorunem.

Stary osłupiał, i porywając się z miejsca, zawołał:
— Żenisz się? Co? Kiedy? Z kim?
Pani Joanna, domyślniejsza, spojrzała na Lizę.
Dziewczyna stała się białą, jak płótno. Gdy Józef 

zbliżył się do niej, spojrzała nań, zalękła; podała mu 
rękę.

Razem przystąpili do Maltasa.
— Przed chwilą rozmówiliśmy się z panną Lizą!— 

rzekł Józef—i jeśli pan pozwoli!...
— Aha!—wybuchnął Maltas, obejmując ich obo

je.—To tak! Moje dzieci, marzyłem o tern. No pro
szę! Ani się domyślałem, że już po wszystkiem. 
Niechże was pobłogosławię.

Rozpromieniony, zwrócił się do Maricowej:
— Piękny to dzień dla nas, moja dobrodziejko. 

Pobłogosławcie ich też. No, teraz, gdy stanowimy 
rodzinę—pogadamy wspólnie o przyszłości!

Zatarł ręce, i patrząc na Józefa dodał:
— Chłopak mój. Nie zginie!
Pani Joanna uścisnęła oboje młodych
— Daj wam Boże wszystko dobre!—rzekla.—Mój 

Jan nigdy nie żałował, że wziął posażną pannę, a i ja 
go wspominam łzami,chociaż ubogi byl!

Ta brutalna wzmianka finansowa dotknęła bole
śnie Józefa. Zahukany wuj stanął mu żywo w o- 
czaeh, i zrobiło mu się dziwnie zimno i straszno. Ale 
gruby śmiech Maltasa zawtórował Maricowej.

— No, no, postaramy się zrównać fundusze! — 
rzekł, patrząc na starą złośliwie. — Chłopak coś ma 
przecie; jakiś legat, deponowany u pani. Zresztą, 
jeśliby przyjął pani propozycję, myślę, żc na warun
kach spadkobiercy'

Leatry-. W ie 1 k ń dziś „Hugonoci” (z udziałem panny As- 
*hnty Lantes i p. Dimitresco); jutro „Romeo i Julja” (z u- 
pfułem pani Aleksandry Stromfold-Klainrzyuskioj i p. Achil
la Stehlego); — Rozmaitości: dziś „Szare życie"; jutro 
»Bzare życie”;—Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Rip-Rip"; ju- 

„Dziecko szczęścia". (7‘/a wieczorem.)
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

^zastawy znajduje się na dziad dzisiejszy 6446 rs. 91 kop. 
.'Nożyczki wydawano będą od godz. 9-ej rano do 2-ej po po- 
lttdniu wykup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra- 
Mo 3 -ej po południu.)
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PRENUMERATA. 
.Y^,nr-)ar Warszawski wy- 
uodzi w dni powszednie wie- 

cwrem, w niedziele i święta ra- 
.a nadto wychodzą stale w 

ni powszednie, z wyjątkiem 
1‘oawiątocznych dodatki po- 

,„^arun'* i’ prenumeraty podane 
J) w nagłówku numeru głó- 
wnejo.

Oddzielna przedpłata na do 
«atek poranny p zyjmowaną by4 
*£2. ‘aoże.

Dziś Andrzeja W.
piątek: Marcina Bisk.
Sobota: 5-ciu braci Męcz, 

^iedziela: StanislawaKost. I

Nr. 312. Dnia 10 listopada. v Czwartek. Dnia 29 października (10 listopada) 1392 r.

KIO WiDHAWtfHlino nAndiAn^Rl. 
uia w dodatkich porannych ula 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
o-ej rano do S-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do lz pot
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NA FALI.
Przez

łHLarję Bodzaewiczównę.
(Dalszy ciąg.)

—- Bo niech ciocia poświęci parę setek i przyjmie 
Magazyniera i kasjera, jak dawniej było — wtrącił 
Józef.

— Nie chcę, nie obce! — zaprzeczyła, rękami trzę
sąc.—Wolę wszystko, niż patrzeć na najemników, co 
kradną i zaniedbują, i jeszcze im płacić za to.

— Można znaleźć uczciwych!—rzeki Maltas.
— Ja też znalazłam—jego! — zakończyła, wskazu

jąc Józefa.
— Mnie!—oburzył się chłopak. — To niepodobna, 

ciociu. Po pierwsze: uiecierpię kupiectwa, źle będę 
spełniał ten obowiązek; po drugie: za rok się dokto
ryzuję, jestem obarczony pracą naukową, a przecie 
ciocia nie może wymagać, abym zwichnął karjerę, 
teraz, będąc o krok od ukończenia studjów.

— Cóż ci przyjdzie z tych studjów? Będziesz tak 
Bamo na cbleb pracował.

— Tak, ale będę od siebie tylko zależnym.
— Słuszna uwaga!—wtrącił Maltas.
— W młynie zaś mogę cioci niedogodzić, wynikną

kwasy, nieporozumienia. Stanowisko moje pozostanie 
podrzędne, finanse liche, rola nijaka! Jestem zaś | 
W wieku, gdzie się niechętnie już znosi kuratelę, mu- i 
Btrowanie starszych. A co najważniejsza, żenić się I 
łuyś.’ę i żony mojej nie mogę wraz z sobą oddać cio- ! 
ci na służbę. [

Reni zaoponował żywo, ale Maltas nie dał mu 
przyjść do słowa:

— Ty, chłopcze, zdaj tę sprawę na mnie. Słuchaj 
i uważaj! Uczynię ci dobrze!

Maricowa poruszyła się niespokojnie.
Nie były jej po myśli umowy ze starym aferzy

stą, którego się bała instynktownie.
Zwróciła się do synowca.
— Czy zdajesz się na pana Maltasa?—spytała.
— Ja, ciociu, nie cbcę iść do młyna! —odparł sta

nowczo. — Nie chcę sobie łamać karjery. Tyle lat 
I ciężko pracuję, aby się dobić celu. Zresztą panna 
| Liza przyjęła mnie biednego. Niech ona decyduje! 
{ Starzy spojrzeli na dziewczynę. Stała spokojna, 

pewna już siebie, wzrosła w atmosferze rachub i in
teresów.

— Ja pójdę wszędzie za panem! — rzekła. — Do 
młyna też i pracować wspólnie będę, ale tylko jeśli 
pana w nim uczynią jedynym dziedzicem. Własność 
to wasza stara i cel święty przy niej trwać. Nie 
inaczej jednak tylko, że ta praca będzie samodziel
ną, dozgonną, na własnem. Musi pan za swoją ka
rjerę zwichniętą mieć pełne wynagrodzenie.

Spojrzała nań prosząco i słodko. Zaczął się wobec 
jej zapatrywań wahać w pierwszem postanowieniu.

— Matu dwóch synowców!—wtrąciła pani Joanna.
— Dla drugiego zostanie kapitał! — podchwycił 

Maltas.
Skrzywiła się niechętnie.
— Ile tam tego!
— My nią pytamy. Jeśli mojej wmuczce chodri 

tylko o młyn, uo reszty nie mamy pretensji. Młyn 
zatem powinna pani oddać Józefowi, jeśli on ma tam 
pracować.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



 a________

nie sobie możności wydymania, nadąjącego mięsu 
pozornie piękny wygląd.

= W celu odprowadzenia wody z ulic: Białosto
ckiej, Grodzieńskiej i Folwarcznej i z zabudowanych 
części ulic Wiosennej i Łomżyńskiej służba miejska 
techniczna urządza brukowane rynsztoki, ziemią zaś 
wykopaną z rynsztoków będą zasypane kałuże 
w kilku punktach Szrnnlowizny.

«=> Wczoraj o godzinie 5-ej po południu, odbyło 
się w warszawskiem Towarzystwie dobroczynności 
posiedzenie wydziału wsparcia. Przyznano z zapisu 
ś. p. dr. Ignacego Orzechowskiego zasiłek w sumie 
rs. 150 na pomoce naukowe dla rodziny nazwisko 
Orzechowskiego noszącej, obarczonej czworgiem dzie
ci, z których dwoje kształci się w zagładach nauko
wych; dalej z tegoż zapisu przyznano rs. 30 termi
natorowi szewekiemu Antoniemu Orzechowskiemu; 
wreszcie z zapisu ś. p. Klembowskiego rs. 130 u- 
dzielono na pomoc naukową dla ubogiej rodziny, 
której syn uczęszcza do VII-ej klasy; nakoniec po
stanowiono z początkiem p. m. wydawać bezpłatne 
obiady gorące w kilku dzielnicach Warszawy przez 
najuboższą ludność zamieszkałych.

= W (1. 13-ym b. m., o godzinie 12| po południu 
w sali tutejszego magistratu odbędzie się roczne po
siedzenie sprawozdawcze członków warszawskiej 
archikoufraternji literackiej.
» Na opróżnienie stanowisko kontrolera ruchu 

I-go oddziału kolei nadwiślańskiej, po p. Tomczy- 
ckim, zatwierdzony został przez radę zarządzającą 
tej kolei p. Jan Petierow, b. naczelnik ruchu kolei 
kozłowo-woroneżsko-rostowskioj. Obecnie obowiąz
ki kontrolera ruchu I-go oddziału zastępczo pełni p. 
Boguszewicz, zawiadowca głównej stacji Praga.

= Dyrektor kolei nadwiślańskiej inżenier Dara- 
gan powrócił z Petersburga i objął obowiązki służ
bowe.

= Wczoraj nadeszła z Petersburga wiadomość, 
że p. Jan Bloch, prezes kolei dąbrowskiej i łódzkiej, 
powołany został na członka rady przy p. ministrze 
finansów.

= Kurator okręgu naukowego warszawskiego r. t. 
Apnchtin wyjechał w dniu wczorajszym do Piotrko
wa; dyrektor szkoły rzemieślniczej imienia Cesarze- 
wicza Następcy Tronu, rz. r. st Anopow, przyjechał 
z Łodzi; prezes płockiej komisji gubernjalnęj do 
spraw włościańskich rz. r. st Stachowicz przyjechał 
wczoraj z Piotrkowa.

= Przyszłe ferje.
W sferach pedagogicznych krążyła w ostatnich 

czasach pogłoska, iż w ciągu r. b. szkolne ferje świą
teczne jak i wakacyjne ulegną wyjątkowym zmia
nom.

Zmiany te wywołane obawą powtórzenia się epi- 
demji z wiosną, dążyć mają do tego, ażeby ze zbliże
niem się pory cieplejszej zajęcia szkolne były już po
kończone, a ucząca się młodzież mogła rozjechać się 
do domów.

Ponieważ jednak tak długi okres wakacyjny mu- 
sinlby się odbić niekorzystnie na wykładach szkol
nych, utrudniając z jednej strony wykładającym 
przejście oznaczonych programem kursów, z drugiej 
obarczając młodzież nadmiarem pracy, przeto, w ce
lu utrzymania odpowiedniej równowagi, wczesne 
rozpoczęcie wąkaeyj letnich i przedłużenie ich okresu 
znalazłoby kompensatę w skróceniu feryj zimowych 
Bożego Narodzenia i wiosennych H iełkiejnocy.

Według więc pogłosek, o których mowa, czas fe
ty j zimowych ograniczyłby się ściśle do obchodu dni 
świątecznych; ferje zaś letnie rozpoczęłyby się z koń
cem kwietnia i trwałyby do września.

W każdym razie, jeśli nawet projekt podobny 
istnieje, irie wyszedł on ze sfery zamiarów i na po- 
twferifzenic jego czekać należy j

«= WyiSory.
W dniu onegdajszym, na wydziale filologiczno- 

Listoryeznym uniwersytetu warszawskiego, dokona
ne zorały wybory na wakującą godność dziekana 
tegoż wydziału.

Bałotowanie na stanowisko rzeczone powołało zwy
czajnego profesora uniwersytetu, znanego estetyka, 
p. Henryka Strnwego, który na 15 gałek wybor
czych, otrzymał 12 za sobą.

Wybór wymaga jeszcze zatwierdzenia p. ministra.
Nadmienić \yrzy tej sposobności należy, iż nowo 

powołany dziekan jest najstarszym profesorem uni
wersytetu i wydziału.

P. Struwe na stanowisku tenu znajduje się lat 30 
i jako najstarszy w wydziale, spełniał zastępczo obo
wiązki dziekana, ilekroć zaszła tego potrzeba.

= W sprawie kontrabandy.
W nr. 304-yni Rurjera pomieściliśmy wiadomość 

z Łodzi, iż d. 29-go z. m. straż pograniczna wykry
ła w fabryce tamtejszej Edwarda Heimana i skonli-
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skowała przeszło 71 pudów zagranicznych towarów 
jedwabnych i wełnianych przemycanych.

Rzecz się miała jak następuje:
W rzeczywistości wskutek fałszywej denuncjacji 

d. 29-go września dokonano rewizji w składzie p. H. 
i zatrzymano 71 pudów tkaniny bawełnianej „Kem- 
brik”, nieopatrzonej stemplem fabrycznym, dla zba
dania, zkąd ta tkanina pochodzi.

Dnia zaś 31-go z. m. z polecenia p. towarzysza 
ministra finansów z d. 14-go (26) z. m., tkanina ta 

I została p. H. w całości zwrócona, „jako uznana za 
! wyrób fabryki russkiej, co stwierdziły przedstawio

ne przez p. H. dokumenty i korespondencja han
dlowa”.

= Nowe przedsiębiorstwo.
Jeden z przedsiębiorców wniósł do magistratu po

danie o pozwolenie mu pobudowania na ulicach kio
sków do ogłoszeń i reklam firm kupieckich.

Przedsiębiorca w podaniu swem zaznacza, że do
tychczasowe kioski skutkiem wadliwego urządzenia 
straciły charakter kiosków ogłoszeniowych, a zajmu
ją się jedynie sprzedażą gazet.

Przedsiębiorca ma zamiar pobudować na po
czątek trzy szafki, a w miarę potrzeby liczbę 
ich powiększy w Warszawie do 100, a na Pradze i 
przedmieściach do 50.

U góry szafki umieszczony byłby zegar, regulowa
ny podług zegara ratuszowego.

Pod zegarem za szkłem mają być umieszczone 
| ogłoszenia ruchome, zmieniane co 1| minuty za po

mocą mechanizmu, wynalezionego przez przedsię
biorcę.

Poniżej widniałby plan danego cyrkułu, znaki 
tramwajowe z oznaczeniem kierunku kursu, poniżej 
zajęłyby miejsce ogłoszenia stałe.

Opłata wynosić ma 15 rs. miesięcznie, z czego 
przedsiębiorca chce płacić miastu brutto, tak, iż 
jedna szafka przyniosłaby kasie miejskiej 216 rs. 
rocznie.

= Kradzieże.
W przejściu przez u]. Ceglaną Antoninie Piotrowskiej 

skradziono zegarek srebrny. — Nocy wczorajszej w domu 
pod Jii 16-ym przy ul. Wolskiej okradziono sklep Jaukla Ro
senberga; niewykryci złodzieje po wyłamaniu drzwi fronto
wych zabrali saór na obuwie na sumę 200 rs., z szuflady zaś 
kasy 15 rz. gotówką. 

= Odnaleziony.
Donosiliśmy w lipcu o zagadkowem zniknięciu Pawła 

Sniatyckiogo, dzierżawcy ogro In w Mokotowie, który wy
szedł z domu nie zawiadomiwszy rodziny i przepadt bez 
wieści.

Dopiero onegdaj, po usilnych poszukiwaniach, otrzymano 
wiadomość iż Śniatycki jako obłąkany, przebywa aż w Orle 
i został umieszczony w szpitalu miejskim.

Małżonka obłąkanego bezzwłocznie udała się do Orła.
— Wypadki z dziećmi.
Zamieszkała na przedmieściu Kolo Ludwika Knopowa, wy

szedłszy z demu, pozostawiła troje dzieci bez dozoru.
Malcy przewrócili szafę. I tóra przygniotła 6-letnią Karoli

nę i 4-letniego aclawa Knopów.
Chłopczyk ma zgniecioną nogę, a dziewczynka doznała tak 

ciężkich obrażeń na calem ciele, iż życiu jej grozi niebezpie
czeństwo.

Piastunka, Aniela Kamińska, jadąc dorożką, upuściła 2-le- 
tnią córeczkę pp. Michałowskich, zamieszkałych przy uL 
Długiej.

Dziecko złamało rękę i zraniło się w główkę.
Piastunkę pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

= Złośliwy koń.
W dniu wczorajszym na ul. Szerokiej stangret ekwipażu 

prywatnego, Daniel Fijałkowski, Doprawiając uprzęż na ko
niu, został przez niesfornego rumaka kopnięty.

Cios był tak silny, iż Fijałko wski doznał uszkodzenia kla
tki piersiowej, a nadto wskutek upadku złamał prawą nogę.

=r Śmiertelne przejechanie.
Na szosie pomiędzy rogatką marymoncką a Bielanami do

stała się pod koła ładownego wozu 7-letnia Antonina Ko
szycka.

Dziewczynka, z powodu stłuczenia czaszki, na trzeci dzień 
wyzionęła ducha. 

NOTATNIK TERMINOWY.

— Wyciągnięte d. 27-go października na dzieaiątem loso
waniu listy zastawne Towarzystwa kredytowego m. Kalisza 
na rs. 1,000, f OO, 250 i 100 spłacano będą od d. 1-go marca 
r. p. w kasie Towarzystwa i w Banku handlowym warszaw
skim, lub wcześniej za potrąceniem dyskonta w stosunku 
5'7O rocznie. Do wypłaty należy składać powyższe listy 
z (5-ma kuponami.

— Wylosowane d. 1, 2 i 8-go września listy likwidacyjne 
4-procentowc Królestwa Polskiego spłacane będą od d. 1-go 
grudnia.

— Wylosowane d. 10-go października akcje kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej spła.ano być mają od d. I go lipca r.p., 

i obligacje zaś tejże drogi od d. 2-go stycznia.
; — D. 11-go listopada, o godz. 8-ej wieczorem, w kancelarji

Towarzystwa przy ulicy Zielnej pod Jfs 19-ym, odbędzie się 
posiedzenie członków rady opiekunów cyrkułowych Towarzy
stwa opieki nad zwierzętami.

— D. 11-go listopada, o godz. 12-ej w południe, w warszaw
skim kantorze pocztowym, odbędzie się licytacja na dostawę 
opału.

I — D. 11-go listopada, w zarządzie okręgu komunikacyjne
go warszawskiego, odbędzie sięprzetarg na trzechletnią dzier
żawę opłat mostowych i śpiewnych na Narwi pod wsią

! Wierzbice od rs. 5,180 rocznie.
— D. 11-go listopada, w urzędzie powiatowym włoclaw- 

1 skini, odbędzie się licytacja na dostawę w r. p. około 190-iu

NEKROLOGIA.

; sążni drzewa sosnowego dla więzienia brzesko-kujawski*
■ od rs. 6 kop. 59 za sążeń; wadjum wymagane jest w suś 

140 rs.
— D. 11-go listopada, o godz. 1-ej po południu, w zarząd 

• intendentury okręgu warszawskiego, odbędzie się pono*
■ licytacja na dostawę w r, p. prowjantu i owsa do magazyn* 

i punktów gubernji waiszawskiej i do magazynów brzesl*
I litewskich.

f Ś. p. Władysław Skroński,
Blarszy felczer, obywatel przedmieścia Pragi, 

opatrzony św. Sakramentami, ztuarł dnia 8-go listopada l^J 
roku, przeżywszy lat 51. W głębokim smutku pogrążeni: J 
na. synowie, córki, zięciowie, wnuki i wnuczki, zaprasz*} 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne 
bożeństwo, odbyć się mające w kościele Najśw. Marji Pasł 
Loretańskiej na Pradze, w dniu 10-ym listopada, to jest ę 
czwartek, o godzinie 9 i pół rano, oraz na wyprowadzę* 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej * 
południu na cmentarz powązkowski. —4171

t Ś. p. Telezylla Sejfried, 
panna, zakończyła życie dnia 1 listopada r. b. w Piątnicy r 
Łomżą, pozostawiwszy pamięć najlepszy siostry, ciotki i u** 
czycielki. Pokój jej szlachetny duszy! —417’4'

(Korespondencje specjalne Kurjera narstaKSkitfti

Wiedeń, 7-go listopada,
Na całym świecie powtarza się jedno i to samo, że flf 

wości operetkowe są tylko przeżuwaniem. Biegli kap** 1 
mistrze robią niezłą muzyką, ale nowych pomysłów, świ* 
żych motywów niema. Albo się wyczerpał ten rodź# 
albo poprosta przyczyną stagnacji jest brak właściwe#* 
specjalnego talentu, oprócz jednego Sullivan’a. OperetP 
„Miljonowy stryjaszek” przy doskonałej obsadzie da

; słuchać, nawet nie znudzi, gdy ją grąją w teatrze an d** 
| Wien, Girardi, Joseffy itp., ale nowego nic nie przynoś 

lubo kilka jest ładnych numerów. Libreciści mieli dob^
I koncept, ale go należycie nie wyzyskali. Użyli dwóch, z*1' 

pełnie nowych pomysłów: najpierw stryjaszek tym sposo
bem naprowadza na dobrą drogą synowca, że zaczyna s»* 
z nim szaleć, trwonić, tak, że synowiec go musi refleks 

, wad i pomagać mu, gdy—pozornie—cały majątek straci* 
Po wtóre niezłym pomysłem jest utworzenie dla zaba*f' 
za pomocą reklamy, nowego miejsca kąpielowego w 
garji; daje to sposobność ściągnięcia tam zabawnych hgc( 
z całego świata. Temat mógłby posłużyć za kanwą 
zabawnej krotochwili.

Na wystawą do Chicago posyła .Kunstlerhaus”, to jost 
artyści tutejsi, mnóstwo obrazów. W połowie styczni* 
stanie w Hawrze okrąt rządowy amerykański, który tylM 
dzieła sztuki z Europy zabierze. W Krakowie uchwali* 
malarze nie brać udziału z powodu kosztów, ryzyka-* 
Oczywiście, że wiedeńczycy zaciągają kredyt 10,000 zlf-i 
ale toż samo mogliby i inni uczynić, zwłaszcza, że i oi^ 
bna ajencja w Chicago sią utworzyła. Dla nawiązania i®' 
toresów z Ameryką, z eksporterami, nie należy zaniedba*' 
takiej sposobności.

Mązkie towarzystwo śpiewu obchodziło 50-letni jubi' 
I leusz swego istnienia. Jest to najlepsze w swoim rodzaj**
1 towarzystwo, a bardzo praktyczne; za pomocą koncertu* 

zbiera ono fundusze na podróże artystyczne do Szwecji* 
Turąji itd., co i dla sławy i przyjemności członków jeS1 
arcy-pożądanem.

Belweder, pałac księcia Eugepjusza sabaudzkiego, 
w którym były dawniej zbiory sztuki, a który miał zamie' 
szkać arcyksiążą Rudolf, bądzie przerobiony na mieszka' 
nie dla arcyksiącia Franciszka d’Este i wogóle dla n8' 
stąpców tronu.

Mennica tutejsza wymienia już pieniądze na nowe kO' 
rony.

Utworzyło sią nowe stowarzyszenie kobiet, którego ce
lem, według statutu, jest: organizacja kobiet w celu obro
ny i rozszerzenia ich praw polityczno-społecznych, popie
rania icb ekonomicznych interesów i intelektualnego wy
kształcenia ich społecznego stanowiska, czyli po prost® 
idzie im o zupełnie obywatelskie równouprawnienie płci 

! Ozy chcą reformatorki i w wojsku służyć, czy bądą 
pierwsze mążczyznom oświadczać—o tem statut nie mówi- 
Mają w całem państwie zakładać filje i odbywać wądro- 

1 wne mityngi.
| Popisuje sią tu u Ronachera Manea, królowa armatnio, 
i która wisząc za nogi, w ząbacb trzyma prawdziwą armatą- 

Ostatnie przedstawienie musiała przerwać z powodu bole
ści i oddala się operatorowi w opieką. Okazało sią, żć

I poniżej żołądka urosła jej narośl wielkości głowy. Ope- 
ratorowie wyłapali ją szcząśliwie, a przed rozpoczęciem 
rąkoczynu wziąli kąpiel dezynfekcyjną i wdziali sterylizo* 
wane ubranie. W święcie lekarskim jest to evenement> 

A.
* i
Berlin, 8-go listopad*. I 

I Z nastaniem długich i mglistych wieczorów listopada 
wy eh rozpoczął sią na dobre i sezon koncertowy. Jeżel 
gdzie, to w Niemczech zamiłowanie do muzyki nie jest po 
zorem, ukrywającym ignorautyzm na punkcie słodkie,.
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sztuki tonów. Berlin zaś Niemcom całym przoduje w kie
runku poszanowania muzyki poważnej. Koncerthauzy, 
towarzystwa filharmoniczne, Gesangvereiny mnożą się 
z rokiem każdym. Dzieła: Bacha, Ha a dla, Beethovena, 
Mozarta rozbrzmiewają dla najszerszych tłumów, dostę
pne są dla najbogatszych i najuboższych niemal warstw lu
dności. Za kilkunastofenigową opłatą można przez cały 
wieczór słuchać arcydzieł muzycznych, wykonywanych 
przez muzyków, traktujących rzecz z zamiłowaniem.

Nowa sala Bechstejna stała się nąjulubieńszem miej
scem koncertowem stolicy nad Spreą. laaugurowana ona 
była przez takich mocarzy sztuki, jak: Rubinstein, Biilow, 
Brahms, a zajęta jest co wieczór na dwa miesiące na
przód.

Po Reisenauerze wystąpił tu w zeszłą sobotą Józef Śli
wiński i kolosalne miał powodzenie, tak, iż publiczność u 
końca do entuzjazmu doprowadziła msgistralna a zara
zem elegancka gra wielkiego pianisty. Śliwiński wyjechał 
już do Monachium i Hamburga, gdzie koncertować bądzie 
pod dyrekcją Biilowa, poczem uda sią znowu do Berlina i 
Londynu, zkąd zaś wprost zawita do Warszawy.

Oczywiście usłyszycie go w koncercie.
Ł

*
Paryż, 6-go listopada.

Oryginalny strajk miał wczoraj miejsce w Operze ko
micznej na przedstawieniu rCavalleria rusticana'. Chó
rzyści, którym odmówiono podwyższenia rocznej pensji 
z 1,200 na 1,500 fr. przybyli, jak zwykle, na oznaczoną 
godziną, podpisali sią w kontroli, przywdziali stosowne u- 
biory, skoro jednak przyszła na nich kolej rozpoczęcia 
śpiewu, pozostali niemymi i pomimo nawoływań publicz
ności, nie wydali żadnego głosu, tak, że musiano sią za- 
dowolnić wyłącznie chórem kobiet. Natychmiast przybył 
zawiadomiony o tym wypadku komisarz policji i spisał 
protokuł, uważając chórzystów za winnych skandalu pu
blicznego.

Jedna z najstarszych bojowniczek emancypacji kobiet 
pani Clemence Royer, tłumaczka Darwina i autorka dużej 
ilości prac z dziedziny nauk przyrodniczych, stawia swą 
kandydaturą w akademji nauk politycznych i moralnych 
na miejsce Courcelle-Seneuil'a. Krążą pogłoski, że i pani 
Adam namawianą jest do ubiegania sią o tytuł „nieśmier
telnej’.

Wieża Eiffel nie przestaje przynosić dochodów; podczas 
sezonu otwarcia, to jest od d. 20-go marca do końca paź
dziernika przyniosła około 470,000 fr., zwiedziło ją bo
wiem 274,410 osób.

Od wczorąj odbywa sią w pawilonie miasta Paryża wy
stawa wyrobów masarskich, urządzona staraniem syndy- 
kalnego stowarzyszenia masarzy.

W teatrze Bouffes du Nord wystawiono nową operetką 
Audran’a „Sainte-Freya’, której libreto pióra M. Bouche- 
rona. Djalog wesoły, muzyka lekka, przyjemna, choć 
niezbyt oryginalna, dekoracjo ładne — stanowią zalety, 
sprzyjające powodzeniu sztuki tej, zdaje sią jednak, że 
nie posiada ona warunków, aby tak długo nie schodzić 
z afisza, jak poprzedniczka jej .Miss Helyett”.

W Nouveautds dawano nowy trzyaktowy wodewil Fey
deau i Desvalliere'a p. L „Champignol malgre lui\ Mło
dy hr. Sait-Flarimond, korzystając z wyjazdu słynnego ma
larza Champignol’u, zaleca sią do jego żony i naznacza 
schadzką w Fontenaibleau. Tu jednak, spotkawszy kre
wnych pani Champignol, zmuszony jest udawać jej mąża, 
którego rodzina dotychczas nie zna. W tym jednak cza
sie malarz Champignol winien odsłużyć 28 dni rezerwy 
wojskowej, o czem najzupełniej zapomniał, żandarmi zaś 
znalazłszy mniemanego Champignol a, a właściwie hr. 
Saint-Flarimond'a, odstawiają go do pułku. Jednocześnie 
przybywa tamże prawdziwy Champignol, następuje więc 
cały szereg zabawnych sytuacyj. Nareszcie malarz dowia
duje sią prawdy i, chcąc zemścić się na hrabi, przybiera je
go nazwisko, a jego prezentuje, jako Champignol'a, tak, 
że hrabia nie może zjawić się na wieczorze zaręczynowym 
z córką kapitana. Sztuka, aczkolwiek bez żadnej myśli 
przewodniej, miała powodzenie, dzięki sporej dozie komi
zmu, jakoteż dobrej grze aktorów. Z.

if-
Rzym, 5-go listopada.

Wybory do parlamentu, mające się odbyć dnia jutrzej- 
i$zego w całych Włoszech, zajmują przeważnie i jedynie 
w tej chwili tutejszą publiczność. Mowy wyborcze kan
dydatów zapełniają wszystkie dzienniki, a po ścianach do
mów, tak w stolicy, jako i w innych miastach, porozlepia- 
ne są manifesty rożnych stronnictw i przedstawiających 
te stronnictwa komitetów, zalecających w najprzesadniej- 
szych częstokroć wyrazach tego i owego kandydata. Dzień 
jutrzejszy będzie dniem wielkiej walki, poczem spokój 
wróci aż do otwarcia parlamentu. Zapewniają, że w ogó
le umiarkowane i zachowawcze stronnictwo wszędzie górę 
weźmie nad krańcowem i radykalnem. Niewiadomo je
dnak, czy gabinet p, Giolitti’ego, pomimo nawet tego 
umiarkowanego i zachowawczego prądu, długo zdoła się 
utrzymać. Stronnicy bowiem margrabiego di Rudini, do 
skrajnej należącego prawicy, oraz p. Luzzattiego, powia
dają, że p. Giolitti nie jest zgoła w stanie dotrzymania te
go wszystkiego, co obiecuje, i poprawienia ekonomiczne
go stanu kraju bez żądania od opodatkowanych nowych 
ofiar. Zawód w tym względzie po świetnych obietni- 

: each prezesa rządu byłby takiem rozczarowaniem dla kra- 
: ju, iż uniemożebniłby dłuższe pozostanie teraźniejszego 

gabinetu u władzy.
Ojciec św. przygotowuje list do kardynała Gibbonsa, 

! arcybiskupa Baltimory w Stanach Zjednoczonych, z powo- 
; du zjazdu biskupów amerykańskich, który nastąpi w No- 
! wym Jorku d. 16-go b. m. Mówią—za co jednak nie 

ręczę—że Ojciec św. w tym liście ponawia obietnicą przy- 
1 stąpienia niebawem do sprawy beatyfikacji Krzysztofa Ko- 
i lumba, ażeby dać kościołowi amerykańskiemu najwłaści

wszego opiekuna i patrona. Rzeczpospolita argentyńska 
• usilnie prosi Papieża, aby zaszczyt, jakim obdarzył Ame- 
i rykę północną, rozściągnął też do południowej, nadając 
i godność kardynalską arcybiskupowi z Buenos-Ayres, a to 
I na przyszłym konsystorzu.
i Pielgrzymka angielska, która tu jest oczekiwana, skła- 
| dać się bądzie z 2,000 osób, pod przewodnictwem księcia 
1 Norfolka. Papież umyślnie dla tych piegrzymów odprawi 

mszę u św. Piotra. D.

Lipsk, 3-go listopada.
Cholera, wygasła zupełnie w Hamburgu, ukazała się za 

to w kilku naraz małych miasteczkach w Saksonji. 
W Auerswald znaarł w ostatnich dniach października na 
cholerą azjatycką robotnik, zatrudniony w farbiarni. Miał 
on do czynienia z towarami, pochodzącemi z Hamburga.

1 Żona zmarłego i 8 letni jej synek, mieszkający we Franken- 
bergu, którego matka pielęgnowała w chorobie, zapadła 

i też na cholerą wraz z małą wnuczką. Zwłoki, po doko
nanej sekcji przez lekarzy miejscowych, przesłano do po
wtórnego zbadania do Drezna.

Ukazanie się cholery wywołało miedzy ludnością Auers- 
waldu i Frankenbergu ogromną panikę; władze przedsię
wzięły wszelkie środki, w celu stłumienia epidemji w za
rodku.

W poniedziałek ubiegły, w dzień święta Reformacji, od
był sią wybór nowego rektora uniwersytetu tutejszego na 
r. p. Profesorowie obrali ze swojego grona prof, dra 

i Briegera.
| Koncertować tu bądzie w przyszłą sobotę skrzypek 

Emil Młynarski. Z. 8.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Ateny 9-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — Jego 

Cesarska Wysokość Cesarzewiez Następca Tronu 
udał się dziś do Koryntu w towarzystwie księcia Je
rzego greckiego.

Wiedeń 9-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewiez Następca Tronu, 
podczas pobytu swego w Wiedniu, jako gość cesaiza 
Franciszka Józefa, będzie zamieszkiwał w Burgu. 
Na cześć Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu dany będzie w niedzielę wielki obiad 
galowy. Do przejazdu przez Austrję cesarz oddał 
do rozporządzania Jego Cesarskiej Wysokości Cesa- 
rzewicza Następcy Tronu pociąg dworski, który wy- 
jedzie ku granicy włoskiej.

Petersburg 9-go listopada, (T. Aj.półn.) — 
Nastąpiło ogłoszenie o otwarciu prawidłowego ruchu 
pasażerskiego i towarowego na dystansie Zlatou- 
stowsko-Czelabińskim kolei samarsko - złatoustow- 
skiej.

Petersburg 9-go listopada. (Td. Aj. półn.) — 
JJow. wr. donosi, że trzy ostatnie posiedzenia rady 

i państwa były poświęcone debatom uad podatkiem od 
mieszkań, z których komorne wynosi więeej niż rs. 
500 rocznie, oraz opłatą od puda, od niektórych to
warów przewożonych kolejami i statkami parowemi.

Petersburg 9-go listopada. (Teł. Aj. półn.) — 
i Zamierzono podnieść opłaty od piwa i produktów 
i naftowych oraz cło na wszystkie artykuły zbytku, 

chmiel zagraniczny i nawozy sztuczne.
Petersburg 9-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 

, Nowosti donoszą, że spodziewanem jest podwyższe
nie akcyzy od tytoniu do dwóch rubli od puda.

Petersburg 9-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Russkij Inwalld pisze, że dowódzca i ciało oficerskie 
pułku Keksbolmskiego proszą wszystkich, którzy 
służyli od r. 1878-go w pułku, o przybycie na obrzęd 
ślubny córki pułku Marji Konstantynówny Keks- 
holmskiej z kornetem pułku Iziumskicgo dragonów 
Szlemeran, ćk 4-go listopada w cerkwi warszawskiej 
Aleksandryjskiej cytadeli.

„LUTNIA" ŁÓDZKA.
JLÓdź 9-go listopada. (Id. pr. Kur. W.) — 

j Pierwszy koncert „Lutni” łódzkiej odbył się dziś 

pod dyrekcją Stanisława Niedzielskiego. Sala tea
tru „Tbalia” wypełniona po brzegi publicznością do- 

: borową. Program bardzo urozmaicony podobał 
się powszechnie. Po koncercie odbyła się w „Grand 
bótelu'1 uczta składkowa, na której wznoszono liczne 
toasty za powodzenie i rozwój „Lutni” łódzkiej.

DYMISJA GABINETU.
Budapeszt 9-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego pre
zes gabinetu, br. Szapary, oświadczył: Rząd przy- 

i gotowywał zaprowadzenie ogólnych metryk cywil
nych, recepcję wyznania żydowskiego i ogólną swo
bodę wyznań. Korona odmówiła zgody na powszech
nie obowiązujące śluby cywilne, dlatego cały gabi
net podał się do dymisji, która w d. 6-ym b. m. zo- 

• stała przyjętą. Sejm odroczył się aż do utworzenia 
! gabinetu.

Budapeszt 9-go listopada. (Tel. Aj.półn.)— 
Dymisja całego gabinetu węgierskiego przyjęta.

MOWA TRONOWA.
Berlin 9-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Dzisiaj nastąpiło otwarcie sejmu pruskiego. Mowa 
tronowa stwierdza, że ubiegły rok skończył się defi
cytem w sumie 42 miljonów. Polepszenia rychłego 
oczekiwać niepodobna. Oszczędność jest niezbędna. 
Zapowiedziano kilka projektów podatkowych, szcze
gólnie obszernie wyłuszczono kwestję reformy po
datków, tudzież reformę wyborczą. O położeniu ze- 
wnętrznem nie wspomniano.

Berlin 9-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Mowa tronowa sprawiła przeważnie nieprzyjemne 
wrażenie, jakkolwiek żadnej przykrej niespodzianki 
nie przyniosła.

, WYBUCHW7 PARYŻU.
Paryż 9-go listopada. (Id. Aj. półn.) — Skut

kiem wybuchu bomby w komisarjacie policyjnym na 
rue de Bons enfants zginęły cztery osoby, jedna ra
niona śmiertelnie.

Paryż 9-go listopada. (Td. Ajen. półn.) — 
W izbie deputowanych wszczęto dyskuąję nad wy
buchem. Obwiniano powszechnie rząd o słabość. 
Prezes gabinetu Loubet oświadczył, iż rząd ukarze 
nielitościwie winowajców, którzy tak barbarzyńskich 
dopuszczają się występków, i upraszał wszystkich 
prawych obywateli kraju, aby przeciwdziałali wy
stępnym prądom. Ferronl oświadcza, że socjaliści 
nie mają nic wspólnego z anarchistami. Izba ogrom 
ną większością uchwaliła rezolucję, wyrażającą obu
rzenie z powodu wypadku i zaufanie w energję i su
rowość rządu.

Paryż 9-go listopada. (Td. pr. Kur. War.) — 
Górnicy w Carmaux postano iłili potępić zamach pa 
ryzki.

Berlin 9-go listopada. (Tel.pr. K. W.)— 
Zamach paryzki sprawił tu silne wrażenie. Uważają 
go za dowód braku siły i powagi u rządu fraucuz- 
kiego.

Paryż 9-go listopada. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki wobec zamachu wczorajszego obawiają się 
powrotu reakcji. _____

ZABURZENIA W BRUKSELLI.
Brukseli a 9-go listopada. (Td. Aj. półn.) —

Wiele grup robotniczych, w liczbie których byli tak
że robotnicy prowincjonalni, przeciągało wezoraj uli
cami miasta, śpiewając marsyIjankę i wołając: „Niech 
żyje glosowanie powszechne!” Na drodze, którą 
przejeżdżał król na otwarcie parlamentu, i w okolicy 
gmachu stały masy ludu. Gwardja obywatelska 

[ utrzymywała porządek.
Bruksella 9-go listopada. (T. pr. K. War.)— 

Wczorajsze zaburzenia trwały do północy. Jest wie
lu ciężko rannych.

WOJNA W DAHOMEJU.
Paryż 9-go listopada. (Td. Aj. półn.) — Ko

lumna pułkownika Doddsa zdobyła Kanę po upor
czywej obronie ze strony nieprzyjaciela.

WYBÓR CLEVELANDA.
Waszyngton 9-go listopada. (Tel. pr. K. 

IF.) — Wybór Cievelanda na prezydenta Unji powi-
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tano radośnie. Oczekują zmiany polityki celnej Sta
nów.

Hiowy Jfork 9-go listopada. (Td. Aj.półn.)— 
Przy wyborach na prezydenta Unji Cleveland zwy
ciężył w stanie nowojorskim i w wielu innych sta
nach, 

TELEGRAMY HANDLOWE.

Berlin 9-go listopada. (Telegram pryn. Kur. War.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był słaby i ospały. Pod wpływem 
gorszych kursów petersburskich rynek rubli i wartości rus
kich był dziś zaniedbany i wykazuje straty. Ruble w tran- 
zakcjach koucomiesięcznych osiągały początkowo 201.—, a 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 200.75 i straciły na
stępnie dalsze 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kur
sami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmia
stowych o 30 fen., a w dostawowych o 50 fen. Warszawa 
krótkoterminowa i krótki Peteisburg o 15 fen. gorzej; Pe
tersburg długoterminowy brano po 199.90. Przekazy na 
W iedeń w obu terminach pozostały bez zmiany (krótkie 
169.90, długoterminowe 169.05). Listy zastawne ziemskie 
■utrzymały kurs wczorajszy, podczas gdy listy likwidacyjne 
obniżyły ęię o 10 kop. (60.70), a pożyczki wschodnie obu 
emisyj podniosły się o 10 kop. Bez zmiany pozostały 4,/I°/0 
listy zastawne russkie, pożyczki premjowe russkie z 1864-go 
r. i 6% russkie ranty złote z r. 1883-go. Mniej płacono 
za 4“/0 pożyczki konsolidowane russkie z 1880-go r., więcej 
natomiast za premjówki russkie z 1866-go r. i kupony cel
ne. Akcje kredytowe austijackie utrzymały kurs wczoraj
szy. Dyskonto prywatne pozostało na poziomie wczorajszym. 
Żyto miało dziś tendencję cokolwiek słabszą i oddawane 
było taniej o 50 fen. w towarze gotowym i 75 fen. w do- 
stawowym.

165.50
' Wek. na Londyn kr. —.— 

 dł. -.-

yryrn. Kuriera Warte.)
200 70 ' Akcje d. ż. w.wied.
200.55 Akcje kredytowa
OQQ no I an.Lrn 1

199.60 . . ’ -------
200.50 Żyto w tow.goto w. 139.50 

65 90 "
63.50

Berlin 9-go listopada.
Bil. bank. rus. w tr. nat.
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. ruask. na dost. 
Wschodnia poż. II am. 
Listy zast. serji 1-ej 

Kursy sd. 8-go listopada 201.—, 200.70, 200.50,
201.—, 65.80, 63.50, 165.50, 140.-, 141.75.

Żyto na wiosna 141.—

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 9-ym listopada. Do

wóz zboża na targ praski w dniu dzisiejszym wynosi 13 wa
gonów, z których 1 żyta, 5 owsa i 7 kaszy jaglanej. Żyto sła
bo, za wyborowo plaoono po 84—85 kop., za średnie po 82—83 
kop., za ordynuryjne po 78—80 kop. Usposobienie dla owsa 
spokojne, wyborowy sprzedawano po 90—94 kop., średni po 
84 do 88 kop., ordynaryjny 80 do 82 kop. Gryka mocno, po 
95—98 kop. Tendencja dla jęczmienia spokojna, za wyborowy 
osiągano 78—95 kop., towar na paszę kupowano po 75—76 
kop. Kasza jaglana bez zmiany, płacone 100 do 108 kop., sto
sownie do gatunku.

Gdańsk 8-go listopada. — Pszenica zarówno krajowa 
jak i tranzytowa w slabem usposobieniu, przy cenach po czę
ści na korzyść kupujących. Płacono za polską tranzyto śnie- 
cistą 125/6 £. 126 m., pstrą obsadzoną 127/8 f. 125 mar., pstrą 
129 f. 127 m., 133 f. 130 m., dobrze pstrą obsadzoną 134 f. 128 
mar., dobrze pstrą 133 f. 130 m., 131 m., jasno-pstrą 128 f. 129 1 
m., 130/31 f. 132 m., 132 f. 133 m., jasną 130/31 f. 134 m„ białą !
132 f. 136 m., wysoko-pstrą szklistą lekko obciągniętą 134 f. j
133 mar., wysoko-pstrą szklistą 136 f. 185 mar. za tonnę. Ter- i 
miny tranzyto; na listopad 129'/2 m. w zaofiarowaniu, 129 mar. ; 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 133 m. płacono. Cena regu
lacyjna tranzytowej 128 mar. Żyto krajowe słabo, towar tran
zytowy wyżej. Płacono za polskie tranzyto 126/7 f., 127 f. i 
127/8 f. 108 mar., 131 f. 107 mar. Wszystko za 120 funt, i 
tonnę. Terminy: na listopad dolno-polskie 108 mar. w zaofia
rowaniu, 107 m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dolno- 
polskie 106 mar. w zaofiarowaniu, 105 mar. w poszukiwaniu, 
na grudzień-styczeń dolno-polski>> 106 mar. w zaofiarowaniu, 
105 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-polskio 107 
mar. w zaofiarowaniu, 106 mar. w poszukiwaniu. Cena re- , 
gulacyjna tranzytowego 107 mar. Jęczmień targowano russki I 
tranzyto 101 f., 104 f. i 104/5 f. 90 m., 108 i 112 f. 92 m., 115 I 
95 m. na paszę 86 m. za tonnę. Polski bobik świński tranzyto 
110 m. za tonnę płacono. Bon galicyjski biały krótki 124 m. i 
za tonnę targowano. Kukurydza russka tranzyto 85 mar. za 
tonnę płacono. Rzepik ruski tranzyto letni 187 mar. za tonnę 
targowano. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
50 mar. w poszukiwaniu, na iistopad-maj 50 mar. w poszuki
waniu, podlegający cłu w towarze gotowym 30 m. w poszu
kiwaniu. mi listopad-maj 30 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu spokojna. Kurs ; 
w Góańsku 201.85 mar. za 100 rs.

Miedź G. M. B. Ł. 45.13.9. Tough Ł. 48.10. B. S. Ł. 50.
Cyna Straits Ł. 95,5. Australska Ł. 96.
Surowiec Scoth 41/6. Middlesboro i Hematite bez zmiany.
Antymon Ł. 43.10. Cynk Ł. 18.17/6.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 9-go listopada 1892 r. 
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„VICTOR”
Restauracja \ 

Krakowskie-Przedmieście 38 
nad handlem win . 

P. Simon i Stecki.
IFLAKI!

8arnusakowe 
w Niedzielę 

i Czwartek
Piwo Pilzeńskie oryginalne 

na szklanki- 4094
N Butelkowe z browaru Br. Reych. 

Ceny a la carte znacznie zniżone.

Po rs. 1 k. 50 funt herbaty, jakiej nigdzie za tę cenę 
nie dostanie, poleca skład M. Muszkata, Plac Resur 
sy Kupieckiej. 4158

TABELA WYGRANYCH
w pierwszym dniu ciągnienia IV-ej klasy 159-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 9-go listopada 1892-go rokn. 
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Dr. Bronisław Gronkiewicz.
Wszelkie rozgłaszania dochodzące mnie, jakobym 

był chory i nie mógł konsultacji udzielać, są fałszem. 
Przyjmuję codziennie od godz. 12-ej do 3-ej. Choro
by szczęk i zębów, plomby, zęby sztuczne. (Ceny 
umiarkowane). wo~Senatorska (i. 4178

Ji i u ii ■

W przednim gatunku—wiele praktycznych 

Nowości iX:1 WoDiecki 
zegarmistrz Czysta 2. \Do Gwiazdki w ka
żdą niedzielę od 2—6-ej godziny magazyn będzie 
otwarty. Ceny możliwie nizkie stałe. 4063
—WgTajUlLŁJJJW ■le.ir aji ii i aą——MwpiMe

Siwucha, Żubrówka, Jeziorko
.Marszałkowska nr 114.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884

Mr St. (Sutentag
przeprowadził się na ul. Dziką nr 22. Przyjmuje 
z chorobami dzieci. 4151

Węgiel i drzewo,
taliczny tylko najlepszych gatunków, firmy Ze- 
lislawskitf, 'A'uardu ii-l, telefonu 41S.

Kantor wekslu

M. TENDER
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE Nr 39, 

wystawia codziennie kursa dopełnionych tranzakcyj 
na giełdzie warszawskiej, informujące jak- 
najdokladniej o wartości danego pa
pieru procentowego. Sprawdza losowanie 
wszelkich papierów publicznych bezpłatnie. Interesa 
kantor załatwia za umiarkowana prowizją. 4144 

WYBORNE PRAWDZIWE

TURECKIE
TYTONIE

wysokiego gatunku, nadzwyczaj przyjemnego aro
matu i smaku, krajane na sposób turecki, w drewnia 

nych pudełkach ćwierćfuntowych i funtowych 
cena za funt

3
 4

I£arshi-Yaka. ,, 5
Taka........................  6
A’Ala............... ..... S

oraz

SDPEKIEURES
po rs. 1, rs. 1 kop. 50 i rs. 2 za setkę z tegoż 
tytuniu, wyrobu fabryki A. JST. &zaposz- 

nikowa w Petersburgu, 1471 
polecamy jako nowości odznaczające się 

dobrocią

WARSZAWA,
Plac Teatralny nr. II.

W drukarni Kurjera warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). 3)o3BO.ieno Heinypoio Bapuiana 28 Ouraćpa (9 Hoaóps) 1892 r.-
Redakior Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).
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